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o CZYM BĘDZIEMY PISAC 

P. 
iękne ~ą rew,) lucyjne 
tradycje ziemi rze· 
szowsk;ej. Chlubimy 
Się nimi i na,vląluje· 

my do nich w swPj 
pracy I wa lce o pel ne 

urzeczywistnienie tego, o co 
w~lCży li najlepsi synowie luciu 
Rzeszowszczyzn y. Wyj~ rzen ia 
ręll'olucyjne i piękne post"c ;e 
rewolucyjnych chlopów Rze· 
87.0Wszczyz ny, staly ~ię żró· 
d'lem natchnienia w 1wórczo, 
śc;:i . literackiej wielu czolowych 
p.iurzy. Takie książki jai< 
.. Zbuntowani", ,.Bur~c'lane li· 
ście", "S:,sierlzi" i illne, \ to 
ksiażki, k1óre mów;a 0 1vcll tr a 
o,'c'jach Zipmi:1 rzrsz(),,'~ka ,Iv 
n 'p r0wn:r7: z piekny,'l, p;" "ni 
I t~ńców IlIrlnwv('h. khre 0r1~:1' 
Ją prosie, a jakż~ Q'lęhol<ip u· 
clu('ia lud II . zarlziw;~'oc III·n· 
kiem melorlii i P0PZj' Iv<i rzf'· 
Howskiei W;P'l' z~h v"(ów. wi e 
le urnnv,h kr:1:ohr:łz /l\v \.\' n:1 · 
ł1, \l ln . \\Oo: pwó(hlwie- n ··1:V(·:~ ,! ;) 

d , ieS~;jll<i f1lrv-lf"v. m ; I,)~nikó\V 

prz yrody I plekn;j. 

• Dla hisl'oryków ziemia 
rzeszowsk.a stanowi n 'e\\y\'Zer· 
pane źrórllo materia","w frle· 
ba jedrak . P9wiedzieć, że te 
'<;7.erok:~ mnżllwości ni! z(J < !~' · 
Iyw. pelni wykorzys ta'le . M;jtn 
pisze się o ziemi rzesl.Owskiej, 
• prz-ecle w~l.yslk:m b~ ' rlzo ma 
lo p i scą lunzie, kiórzv żyją i 
pr~,lIj~ w naszym wo'ew r"ll ' 
twie, a których życi e sIanowi 
cz~s'lkę h:sloril przemiiln, ja· 
kie sie u n;jS również nnk"na· 
I)' . Malo s:ę p;szp o R'eSf' w, 
szny7.nie w centralny('h pdhli· 
bcjach, 5zrzpgólnie jeżeli cho· 
dzi f) popularyz;jcję dz 's iej' 
8zych n;jslych oo;i 1 gn'",ć i no; 
bww~nie braków le~li na· 
wet orl C7.~S1J do cza-u, poja· 
",!j <ę artykuł w piśmie cen· 
tr;!lnvm o naSlvm wr>lpwrlrlz · 
twte. to raC7..e.l'lIl tor tp(!n Rr 

lI'k lllll zi'lJmliJe się pr7e<;J 1 0ś' 
cl:\, a orzede wSI listkim lego 
rewnlllcv.lna prz~')zlośr l'l. 

W Iym roku, a więc w roku 
10 le,ia Polski Lu!lo.vej uka· 
te się stosunkowo w·.'"e j "rac 
mówi~cych o naszych C7.~sarh 
i 'przeszlości woj. rze<;l.owskie· 
go. 

Już we wrześniu br. ukaże 
81~ praca wyoana ppez Lu· 
dow4 Spólozielnię Wydawni· 
cz~ w Warszawie w ilości 30 
łysięcy egzemplarzy, ilu~trowa 
nil zdlęclaml pt. "ZIemIa rzp' 
f; zowska w dzies i ęciol~ciu" Ali 
tor~mi jej 6ą: Franci~ !('k Gra 
bó\\'~ki i AUQ'lIsl'{n Cill; ik An · 
lony n~wj'~7,'lja n(1 '0'1 I· ' i 
nych . tradycji naszegn woje 

wódz!wa, a przede w.;zys,kim 
dlJ "R" publiki Tarnob, zes ,,: cj" 
W biążce tej znajdz emy (j. 

brazy \lalki o zdobycie I urnoc· 
nienie wl~dzy ludowej. Tl'esć 
jej zapozna nas z prz'.·bieglem 
dzialań wojennych oraz z dzia· 
1~lnośc ią b~nn I~szyslowski<:h 
UPA, WtN, NSZ, aż do ich 
calkowi tel likwicI, eJ I. 

Hsią:i.ke. uka,l. u.le również 
jak chłopi naszegn w·'.:ewórlz· 
iwa organizowali pierwsze ra' 
dy narodowe i jal< umac · 
niala się wladza ludo ' .• a. lde · 
cydowana większość p'acy po· 
święcona jest trudnej, a zara· 
z~m j~kże h"g~lel rlm"le, jaką 
prz esz lo sp()10czeń~~wo woj 
rZPswlV skiei.!o n~ p' fesl! l eni 
o~latni('h 10 lal. Haniebna 
przeszlo";ć sana<:yjnel n,dzy 
je'" p, 'kazana na p'''yklan7. ie 
wielu rJnkllrTIenlów i wspom· 
nień chlopów Na tle lej nę' 
dznej ~pu~('izny po rZ ·l.ia('h pol 
sk iej hurż uazii P" wyn'sz· 
Cl~j ą C,~j cl l.ia laln ()~ci I)~ up~nla , 
~111()rzy wvk~7Ujij osią gn ; ę(' i a 

""Iad zy lurlnwei w p .. :'emyśle, 
ro lnicłwie, życiu osnhislym pro 
blego czlnw i'pka, nra7. w rl7!e· 
dzi nir nświaly i ku'lllry. \V 
zakończeniu je"t mow~ o p~r· 
spektywach rozwojowych Z'erni 
rz!'szowskiej, • . 

Oprócz tego, poważny ko: 
lektyw lurlzi pracuje 'lad bro· 
s7 1lraml , klóre npozna.la n'R5 
I drogą rozwoJu społen<f'ń· 
Et lI'a po~zczegjln yc h powIa
tów w okresie lO·I~cla . 

Arlam Wó jc ik i Erlward Ho· 
lik kończą opracnwanle brosw 
ry o p<,wiecie gorlickim. Bro, 
szurę lę zaczynają rozdzialem 
pt . "W n; rlly i ciemn.0Cie" Au· 
torzy pr~ehv~t~wiają tej ha· 
nirhnej prles710sci oh"azki z 
dzisiejgego życia p'lpierając 
je Qrzvkl'~riam'i Z~\Vlr:ym ' w 
IVVpOWi0~7i~ch chlopów Cle
k aw~ I~ praca ukaże się 11'8 

wrz eśni u. 

historii 
Fran· 

Sta· 

O dz i es i ęc i oletniej 
mias ta R,e·szow·a pis'(ą : 

ci szek Bloński, THrieu'z 
n i~z , rran,iszek Swirler, 

O 10 lelniej hi~t()rii powlalu 
rzeszowsk'ego na tle syluacjl 
ma leri~ Inej chlopa wsi: zeszow 
skiej w Polsce sanacYJnej, pl· 
sać będą~ Stanisl~w Król I 
Woiciech Wiśniewski. ~rO~lUr! 
zawiera~ będzie ciebwy maie· 
rial hisloryczny, dOty\: 7ąCy sy
tuacji malerialnej ludnnśc i po
wiat'u rzes7.0wskiegn w ok ' e$ie 
mi l;'dzy \\'oit'nnym. 7.r0dlowvm 
m 'rlec;, I,,~ ri'; tp N 0 "'l · acnwa · 
ni '-ł h {~ "Ij' ; p nr ;lc:::t ",, :, .:, d,;\\,- K:p. 

go "Wieś nie ma pracy" I ba · 

Zamek w Dublecktl 

dania wsi rzpszn\Vski~j, d' ,ko' 
nane przed wojną P,!('z tzw . 
J nstytu! PuLlIvski. Pon~oto 
l1ad broszurami dotyczącymi 
powliltów pracuJ;\: 

W pcw. Jasio - Ja,1 Gry' 
giel, w pow, lańcut - Ja~ 
""lical, w pow. Sanok - M,· 
rian Wnźniak, IV po v. Pr-le· 
my; 1 - Jakub Wilłne(, Zbig· 
ni~w Ziębolewski, w pow. Kol· 
bUSZ!Jwa Kaz imi " rz Sko· 
wroń sl<i, Jan Mikulan ipc, Cze· 
sl~w Byczek , Karol Groc1ecki, 
T~c1eusz Miś, w pow Tarno· 
brug - Sianislaw Opel, .<lu· 
lor pO\l'ie"c; "Pod Lysiq". w 
pow. hro,lillv J{01 ~l' ha, 

7rnu,lb, Slr:llrs, w D'W. M ;e· 
kc - Józd RzC'gllcki, w pow. 
Luhaczów - II\:chal piriro w 
pow. Przeworsk - Wladvslaw 
Mi, iewicz, w pow Brwzó", -
Zv'?mllnt W~nic \ i w ['Oli' tj. 
str7.yld - Leon Puszczalowski 

Brosz ury II' 0hok warlo~c i 
hi ~ loryc znej h<;,rl~ m; d y cha· 
rakter agilac vjny. Nł:'1 eś l~ o· 
bra7, pPrspeklvlV rnzwojow yc'h 
p'lwialu. oraz hęrl~ cen'lym i:ró 
dlem przvklanów nla a!<lvwu 
pr()warlz~rego pracę ;Jnlilytz' 
ną IV {)kr!'~ie wyhorów no gro· 
m1rlzk ich rad n~mrlnwvch .If'd 
n'lk n'e we ..... . ~yslkicll elol\'('h· 
czas powiatach przv-tąp :ono 

rio opracnwania takkh bro
S7.llr, mimo, żp ;!>tnie/l ku le· 
mu rl0gorlne warllnki W WY· 
m;pnionym zrstawien 'u hra~ 
takich ri0w i ~tów. j~k : f)p, h ir3, 
Kro~ 'l0 . Nisko. Lf'~I<o Pr7vPv, 
na tkwi IV brakll tnici~lv\Vy 
1'mtpiszyrh \Zvnn'kó'},l flO;\, i ~. 
tow\lch. ~ przede wszv<lkim IV 

nierlbalstwi~ t:1mtejsH\h Wy· 
o7.:~łń'},l f1roD~(!~nrlv KP . N'p 
w f)phicv i!!? jest zeh"nv ma· 
teri~1 00 h,n,zllrv. ~Ie ~f'kre· 
iarz flcnnar~~tiv KP . nie ma 
- Jak on lo pnwiada - na 
to cz~~u". 

Oprón tych broszur I'ą przy· 
gntowywane i Inne wyda wnie· 
twa . AlIgu,tyn Clul ik ; ·rlrlał do 
druku broszurę o sytu~c jl m 
terialnl"l nauczycll"lstwa I 5Z 

ł~ w \';),llc.lI 'w okresie mIę
dzywo:ennym. Ta ciek.lwa pra· 
ca, obrazui~ca c1ężk1 .<yhlację 
szknly i nauczyciela w okre~ie 
rząrlów obszarnic7.0 . kapitali· 
stycznych, będzie wydana 
przez ludową Spóldzi~~nię Wy 
d;ł\vnlcza w '~!arS7.aw1e J~z· 
Cle w tym roku. 

S zerok! knle-k1vlV hlstnry· 
ków r7Pszowsk i, h. l "rlzlalem 
prorp~orów kra k,,\\, '~ ; "!1, W 

lw:a l l(ll 7. IlOn ler;e rll '? 'r<7"wa 
rr7v ·'T,d n\\'lI i ro onc: r':'r " t nr : .. u'ę. 
bogato Ihlstrowaną, ~Ióra b~· 

dzie ~I~rannie lVyrian~, praw, 
dopodobnie pod Iylulern: ,,600 
lat midsta Rzeszowa". Praca . 
I~ poświęcona jest w lasadzi'~ 
Rzeszowowi i jer;'! roi: oddzia· 
ływania jako miasta woje· 
wódzkiego na cal~ wljewódz· 
two, a przeoe wszystkim ob· 
szernie h<;,dzie opracowana 
C7.ę S ć Iraktująca o pl'z eszlo~ci 
Rzeszowa i jego per.spt'ldy· 
wach rozwojowych. I< sią;;, k1 ta 
zostanie wydana w przyszlym 
roku. 

O drogach r{)Zwoju spól· 
d7.ie/('zosc! prorlukcyjnej na 
wsi r7.e.'i7owsk;ej pr7.ys;ntowu· 
.i~ fl011~ilarna broszurę .Iakub 
('!,o,"0ń I EtżlJlet8 ./i1k!lholV· 
sk~ Cla.,;loń. 

S~ani,law Orul z Tarnohrle 
!Za, aulor powieści .. Pod ł..y s i · 
q" k"ńczv prl Ylłolow~nie rlru 
giep,'o Inmu tej k5iążki. 

Z oroszur pol'!yczno . 31'0' 
lecznY" h j~~1 w prl.ygntow~niu 
przez F. Grabnw,ki~l(o IfiO. 
1'1r0nicnw~ pr~ca pl. "Jak lo 
hvlo l Ik-hw~ na wsi" Pr~(' ~ 
ta Ilbże ,ię z początkiem przy 
sdeg-o roku. 

Dr Jerzy Pilecki z Krakr>w3 
przygntowuje nb,zern~ mnno· 
grafię o Ign~cym Lukasl,'wi· 
el!l . G:iekawy matedal zebrany 
przez autora pozwolii n~ przed. 
61awienie pięknej posbci twór, 
cy przemysiu naf/nwe\(o i wy· 
nalazcy lampy n'lf!oIVi)j - Ig· 
naceQ'n l.ukasiew icl8. 

Równiei; przygnj,'wywany 
j,",1 material do bli,<;Ko \,00· 
... tr()ni ~ "wpj pracy pl. .. Trarly· 
cje rewolucyjne z;cmi rzc· 
s7.0wskiej" Staranne przyR'o' 
fowanle I opracnwanie obszer· 
nej i wyrzerpują('ej k,'ąi:k, n 
pię'<ny<h trarlycjach rC',votucyj· 
nych woj. rze,ZQw5kieg0 będzie 
wymag'alo blisko dwóch lat 
żmudnej pracy. W'ęl<~~<::ś" ma· 
terlalów IV lej sprawi. już ie,1 
zgrom"dzona przez F. Gra· 
bowskiego i A.. Ciulika, 

Dotychczas nie ukFala się 
ani Jedna publibcJa o młorlzie· 
ży naszego wnjewńd7.lwa, 
10·letnia rlroQ'3, j~k~ kroczyla 
nasza mlorlzl!'?, tn dr"l2'a wal· 
ki ! pracy, o· której warto I ną' 
leży na pisać, . 

Rokrocz~le chłnpl naszego 
wojewóriztwaspelnla}ą bwÓj 
patriotyczny obowiązr'k wobec 
państwa, wyrażający ,if w o· 
bowiązknwych rln~taw'ch . "i :e 
odbywa się In hez wa Ikl z I"le · 
menlami kuladdmi, l)ra<'r1!1CV' 
mi W~I"71'n! 1 f na,z r-;:'zwAj 
('7.y ni~ il',! In C :p l"ł\V 'I !Pnln\? 
A weźmy takle z3(ładnienie'ja k 

bogaclwo p i ęknych m~lodii 
p :eś ni ludowych z'eml '·zes zow· 
skiej, czy nie jest lo teinat, kló· 
lego opracowanIem wlnnt 
się zająć muzycy? To "Bmo do· 
tyczy sztuki ludowej . Jakże 
ciekawa bylaby praca opi suj ą· 
ca dawne zwyczaje ludowe , któ 
ryc h tak wielkie r,ng-aclwo 
spotkać bylo można n~ wsi rze 
"szowsk ;ej . Zagatinitlni t! rozwO' 
ju czylelniclwa, rozwój sporo 
iu, rozwój w ogóle życia kul· 
turalnego na wsi, oto proble· 
my, które czekają n~ opraco· 
w~nie. Z tematów dol~czących 

. przeszlo~ci, tn cieka W.l byla by 
praca mówiąca o ('migracji rlla 
ch! ... h:1, która w w0je'l'órlz lwie 
rzp,zowskirn miała ,:hal"lkl<'r 
masnwy. Tych kill,a przyklarln 
wych lematów. mów ' o Sl.er,~· 
k;('h nrnżliwn.<ciach, i :~~ ' e slo;ą 
rrzt'o luM mi, <:hc3'c yrni po· 
św :ęcir s'ę żlnudnpj pracy n ~d 
ponllla" vz~c!q ciekawv('h fal,· 
łów. 'l'il\" iac l'ch o ż y, ill ~no· 

kC I. t"[l<lwa R7E' <zowsz"zyz ll y. 

Po w"ż ną rntę w trj mi~r ze 
orlgl'ywa organ I'W PZPR -
"N'o\\':IIY Rzcszow<:kie". a jeśli 
chnrlzi o zagaclnenia kullllr~l· 
ne I Ilistnrię ziemi rz eszoW ' 
skiej, in spelnia ba : ,lzn po· 
wH7.ne ?:1danie tygodń:mvv rio· 
dalek ,,:"IIow ilI R7.I'~l"W~ \<;l'h" 
- ,,,Nowiny Tygorlnia" Często 
na lamach tego dorlatku spoty· 
kam y c'("I<awe arl ylwly : Fran· 
Ci57.ka Kotuli , TaoPlIs za S!·a· 
n ;sza, Franciszka BI"ńsk; egn, 

Au(!u:. tyna Ciulika , S ·.vidr~ · I 
inn\'ch Do 0~"alni("g0 numeru 
tego lv(!0 r1nika rl ze, ' :r! a'· ly· 
kul bnhaler 7wiazku Rarl ,iec ' 
k:('go, major S . P. Si("ry rh. 

Róinororlno~ć pnru,za nvch 
temalów IV tvgnrlnikll. inlcre· 
6ująca Ireść i forma ni :l<tórych 
arlyklllńw za'ilugują na U7. na· 
nie. Ale tak rinnale-k ~vl!orlnio. 
wy, jak równ ie); "Nnw;nv Rze· 
szowskie" mają wiei ... hraków. 
a czytelnicy wiele , 11I<:zn ych 
pretensji porl arlresem 5wilje· 
go p'sma. Dl a lego, Iym ady· 
klll"m praQ'nalbym r0zpocl3Ć 
prasnwa rll'~ku' i ę nar! "N0wl · 
nami R7.f'~70Wskimi". w 
s7.\ZPO'(,ln0ści narl "N-)W i1 iHIII 
Tygnrlr.ia", 

Otóż wedlug' mnie, c10 "No· 
win Tygnrinia" slann.vczn 7.a 
malo pisze dniowy ak~yw kul· 
iuralno . oświatowy, klóry bez · 
pn~rednio tkwi na frwlcie wal· 
ki o rozwój życia Iw/l'lralnpz0. 
W zasar1zi .. IV .. NowiClar!1 Tv· 
l:orl'1 la" 'rlotl' k1 "I" ar ll' i<: ll v 
c7.0łl1\V/"-I!(l - ' 1rr'-7':l .\ :l ~ klprr() 
- akl\ 'w' I.I(II!!"f 'lI[1 r> .Tf' mip <:: 7-

kającego w Rze,zowi~ , wz glę' 

. ZabYłkowy dwM obronny z XVI 'wieku w S7.ym"arku 

dn:e ludzi pracujących w Kra
kowie, czy naweI w Warsza· 
wie. Trzeba powiedzieć, że jesl 
to zjawisko sluszne. Ale sl'a· 
nowczo mato, bardzo malo bez 
pośrednio piszą o swej pracy, 
o swych osiągnięciach ! trud· 
nnściach kierownicy świetlic, 
bibliolebrze, czytelnicy ksią· 

'l ek Itp . .Jakże cIekawa byłahy 
wypowiedź lIczeqtnika świetli· 
cy, przYPuś{'rn y na lelTlal : "Co 
d a ją mi zajęc i a świell i cowe", 

Ji'lk 7.e ctekawy bvlhy artykuł 
biblinlekarza, dzieląc~go t.Ię 
swoimi doświadczeni~mi, np . 
n~ ternat: .. ,Jak zjednuję sobie 
nowych czytelników". Nie· 
zm;ernie inte\'esuj~ce bytyby 
wypowiedzi - takie p.-ost e, od 
serca - czytelnik<'llV wiejskich 
na t('mat przeczytanych ksią· 
i:pk. Wywolaloby to cie:,awq fly 
skusię, wzroslnby za intere"o· 
wan ie ksią7. loj. Niezrnirrnie ma 
lo p :~zą nauczyciele o swej 
pra cy IV szkole i środ.1wisku . A 
mają o czym pisa ć, tyi:<o trze· 
ba umieć 00 nich I'r<lfi ć , Z~· 
clręcić ich i pomóc w plsan :u 
do prasy. Wszyscy wi~my, że 
rewolucja kulturalno · oświa· 
tnwa dokonuje się przede W6Zy 
sll<;m tarn, na najniisiych og' 
niw ~ch systernu nświalo,w,ego, 
(j więc w sz kol ach, świl'llicat h , 
bibiioleku('h, klóre prorni~ niują' 
kulturą i oświalą na oloozen:e. 
Dlatego o tej rewolucji wrnni 
pi sać lud zie z pierwszej lin ii 
frontu. Poza tym ",yoaje mi 
się - "Nnwiny Tygodnia " win· 
ny umoi li w;af eleb iut mloo· 
s'ym .,liIcralnm". pr " !Znącym 
swe gorące uC7u c'a i myśli wy· 
ra7.ić IV poezji, czy ~r:ysty('z· 
nej prozie. Nirslply ni r. w:rlzl· 
my n;r l:1marh "Now :n Rle· 
6zo\Vsk'ch" wiele. ~ pr 'l\vie 
wcale wirr,zy. CZy arty,l vo"Pj 
prnzy mlodych luozi , hyć mo· 
~f' D"?"sz l('h ooetólv, czv 
pow 'eści0pi s:1 rz y. 

Res!!mujijc mój glo~ w dy 
skusji , chc<; p , "v ird z i eć , że ri o 
"Nowin Tygorlni'l" winien nie 
iylko p i sać "RZ0"ZÓW" ella spo· 
Irczeń,lwa rzrsz f1wsk'p>,(o, ale 
sDolpClPl'lstwn winno si~ wy· 
p')w;arl~ć o życiu, rr~ (' y i IV ,il· 
ee o Iqsq przyszlo'; ć . o [1i("<· 
nr} a 7.ar~7ern lr!ldl1ej ororl7~, 
jaką kroczy rlllmnie naród pol· 
'kI. il \\' tym t lud ziernI rze· 
szowskiej. 

S~r1 1 ~, że ~7v1,.:nkv wvt>O· 
w'po/q S i ~ na r'~ mAch ,,\Jr;~' : n 
R,"qr.w~k i rh" ( n !!Woj~ ; gale· 
c;e, a cpn n~ -t""," Kr\,' vki on· 
(1I)In-"f <I p,..., ", . ...: ~ (\ 0 1" 'II' ( lr"ł w 
rlo l "~j pracy r,óAkcji naszego 
pisma, 

7,eh~·1k,ow.v 7.flmf'k 
IV Jeżowcm z 1547 r. 
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W 125 rocznicę śm ierci 
\Vo:clecha BOJusławskiego 

l fl2.ą r. zm:lrł Wojciech R[)gllsław ,~kl. twórca pol
skiego iC:.liru narodowego. autOr wIelu sztuk te1tral· 
nych. Fot. CAF. 

NAD 
Z Niska można j fchać do 

Ulanowa przez Hacla\~i 
ce nie le kośc;u o zkowiik.e z 
lraJ}cj<lmi kosyn:e i ów C'hł"p 
s ldc:h i manifest.acji chlop
skiej w . l937 r., aie pr lez 
inną wieś o tej sdlTJej naz
I\':€,. Są zresztą R.~cławice 
i IV powieCie gorl ck im. N'e 
r7.adkie w'd<1ć b lo im :e Ra 
clawa w dawnych czasach. 

K:edy już mowa o wspo
m'nkach h'slo rycznych war 
lo pr zv pamn' rć. że Ulanów, 
a racze.iiE'go m 'eszkańcy 
znan ° byli ze swych re,is6 w 

. wodnych: aż do G<l .111 ska pły 
n e;i fl i<~('y u';Jn o\V ;;cy S~n - m 

a pot~'m W:slą. \\i07ą!' d : o
/tą w r dną n 'e Iylko zboże. a' e 
i prod\lk~v rko)ic7nyrh PUS7.~z. 
"O leśnym Sanie" pisze S ~ 
bl1sti?n Klonowicz w z'-aovm 
s'\'vm po('mac'e .. Fli5". wY
danym już pod koniN' XVI 
wipkIl. Ż"ią le tradycje fli
sarkip w~ród sl~rsze,!lo po
k olf'l1 ' a: za;mo\\'al ;ię n:mi 
n:rd,,'vno zmarły w ,<w:,'m 
rodz'mym Ul2nowie M cbał 
Janik, znany h'storyk i po
lon ista, p'~r \Vs z y kurator 
szkolny w R zeszow ie po wy 
zwoleniu. 
R6;in ' e ~ob'e rad zili O)'e p
k allcy tych piachów nRd Sa-

BRZEGAMI SANU 
nem. Z Rad:Jmyś'a nad Sa
nem i Leżajska ciągnęli wio
sn'l na murarską robotę, w 
Rudn : ~u (zr.owu nad S,n"'m) 
pletl i kosz' ki, a w U1ano
w:e \\"adcmo - ob ra li szlak 
wodny. 

M ' nęły czasy tych dale
kich, n:r:la\wych \\·cdrówf'k. 

Dz:siaj ze v,' szyslk:ch stron 
a lakże z Ulanowa ,jadą lu
d z ie pracować w 'S :alo\vei 
Wol'. Pol;cka Lud ow a obda-

. rzyła Ula nów średnią szko
ła ogó'n c k s zt8łcącą i lo pań
~~\\ ' n'.V". To dużo. to bardzo 
d :Jżo dla tute,isz2j okol',,\,. 
i dl~ ~~mego Ulanowa. D) 
n a jbliis7('j stacii koleowe.i 
(Rudn 'ka )ie<t dość da Irko, a 
w dcdatku trzeba przepra
wiać sę przez San promem 
b o mostu nie ma. 

Co jeszc7e jes~ ciekawef(o 
w UJanowie? Może warto 
za ,!r?E~ć do b'blioteki gm'n
n~j? Prlec'eż są wak'lc;e, l~
to. żniwa w pełni. Czy nie 
lrpiej i5ć nad San na ryby? 
Może uda się złapać na węd
kę laki okaz 12 kilogramo
wY, jak pp'vnrmu szc7dliw
cowi ze Slalowej Woli, o 
którym czyta łem poprzedni e-

go dnia w "Nowinach Rze
szowskich"? 

Zaglądamy jednak do bi
bl iotek:. Za ChWllę z'awiają 
się 2 uczennice z IX klas y, 
k\ryre w czasie wakacji C7,y
tają już lekturę szkolną, prze
widzianą p rogramem. Poga_ 
wędka z nimi nie trwa długo. 
Bi orą nowele Zeromslceg"J 
i wychodzą zadowolon e . 
Pl'7.ez chwilę pLIsio w biblio
tece. KorzY81?m z tego i o
glądam zn!szczone egzempla 
rze ba .ie k dla dzie ci, dyskn'! 
n ' e schowan~. 0(0 na 'm il~ i 
czyteln'cy, n ie zawi{)dą n;
gdy. Znać to po książkach, 
które były islotn'e dok i ad
nie czytane. Wchodzi kob:e
ta , która przyjPchała do Ula 
nowa na letn ' sko, do krew
nych. Nie była (u już dwa 
lilIa . roz/tlada s ' ę ciekawIe 
i zaraz dostrzega zmiany. 

"Jakoś 'u inaczej j ksląż~k 
więcej i tyle cza$opjó'm". O
czywiście wvchodzi odpow'e
dnio zaopatrzona w "cieka
wą" książkę. Znowu zjawia 
się· ktoś, tym razem mężczy
z.na. Jest elektrykiem, t ~ ~ 
przyjechał do znajomych na 
urlop. Mam szczęśc'e do l('~
ników. Ciekaw jestem, czy 

w U1anowie czytana jest 
.. Pamiątka z Celulozy". Prze
cież Neverły uwiecznił to 
miasteczko, kaza). głównemu 
swemu bohaterowi Szczęsne 
mu. zawadzić o Ulanów w 
przejeździe na wielKą mani_ 
fe,t8c.lę chl opską w Nowo
s,ielcach. Autor był tuta l 
p r zed nap:san:em powieści, 
ale dotąd n :e przyjechał 
m'mo zaproszen!a, by poroz 
mawiać z czytrln:kami o na
p;.silnej już książce. 
Czytają więc .. Pamiątk~1ł 

w Ulanowie. Tak c7,tery 
egzempla r ze tei powieści 
sta:e są w ruchu. rzadko od
poczY'wają na pótce. Tl"'W.!ł to 
już od półtora roku, no wIęc 
trochę ludzie wiedzą o spra 
w: e Szczęsnego . Wiedzą i w 
Pre zyd'um Gm inne j Rady 
Narodowej. Ale ciekawość 
sit:;ga d 3Ie,i. Co czytają cI. 
k t6l'z'y ,;uż mają za sobą "Pll 
miĘtkę"? Czy wracają po 
staremu do ulubionych kla
syków? A może sięgnęli już 
do "Obywateli" Brandysa 
albo do .. Władzy" Konwic-
kiego? . 

Zgadza się. Paru czytelnI
ków sięgnęło już ! do tych 
książek, które są przecież no 
v.'ością w biblioteoe. Dobrz. 
tO świadczy o c.,telnikach, 

~l ówi Warsza lI'a - po- Z ~ ~ l U I \ 1.< L'\. I -}'A I\l i 1l K () () L'1 A l~JS K I \A l uczes\nikom turnusu lipco- o książce, ale i o ... biblio-
. daj ?my komun :k a I mo- U U - L ~ LV_ '\ l ' l '" _VI wego za gorące pr zyjęcic lekarce. Nalomiast w skle-

teorolog:nny. W eii\gu dnia N A W CZASA' . L[ i se r decz.ny stosunek lowa- p ie gminne j spółdzielni ster-
na ten?'ilie c"l eg" kra;u za - ~ r rzyski ... To zbliżenie nas do ty l2-ni ch broszurek rolni-
chmurzenie z rzr:~ciowvn1i ludzi pracy po zwoli nam na czy ch tkwią na półkach. Skle 
PI·z2j i1Śn ' en:8m'. N8 wyboe pisać jle radości, wesela, brtrd7.0 nasza mowa tylk,) (lU koredJi.<;kiego Wrn lr s€- nawiązan:e ściślejszej więzi powa patrzy na to d-ość be'z _ 
i~ porvwis1e wiatry ze pr zyjr: mnej almosrcry wno- "bard7.0 lr~dna" - stwier- nie przyjęte zostały ze slud~ntami Polakami na radnie. Usiłuję ją przekona~, 
Sld"'T1'lo~c'al11i do hurz. W po sili ci mili goście do każ- dza. iJi'Zez nas dlLlgo nlemilkną- uczelniach IV czas'e nauki. że sytuacja n ie jest / bezna-
7 :'~12 ł : Th c7. rś('iach kraiu po dej Imprezy. wieczorku la- Zaled v.'lp roczny p'lbyt Sh] c.Ymi brawrtmi. Ale n ie ty lko Nie będziemy szczędzić cza dziejna, trzeba tylko z Judź-
gocln'e lub dość pogodnie . llf'nnCf;O, r07.grywek plng- d~ntów kore"ó<kich \II Pol- s\IIo j e pieśni śpiewali ko- su ani wysiłku. aby jak naj mi rozmawiać. PrZEc : eż nie 

Ha ;lo ! hallo! Uw?g~! D ;j~ pongow', ch itp. sC'e bardzo zbliżył ich do na reańscy sludencl. .. Szła dzie głęb iej przys woi ć s.obie wiEe chodzi tu o wydatki poważne, 
w g"d c ' na ch pr'pnbdn'ow cn d 7.p" nauko i kultur" wasze. _ ale o groszo w e sumy. Mloda 

Mimo bar'dzo królkiego '< '< 11 ł rozegrane zos t aną rawody b go kraJ'u, by w "ełni wyko- S{ e!Jowa czyta a ,.Annę Ka-
po y\u w Polsce \V zniłCZ- .. . , tenisa ~l olo" '-E'gO o l11!strzn- r zysta ć wspan'ałą pomce na ren:nę', obiecuje spróbować, 

t n,l'm stopn;u przysII' oili so- ' d . 5tl'·0 tI'-ml~u ITI 'r;d Z," rfpre - rodu polskiego". m oze u a się ruszyc i tpn 
Z"'J1t ,.(' i ~ml DW .. F olnnii". b e nasz Irudny jl'z k. a 'po- .. nif'chodliwy towar"? Za 
nw .. Bałty k" i DW .,Gwiaz- by t na wC7asilch jeszcz ~ b? r Po za v.rymianą ;tdresów l chwilę jestem już nad Sa-
da". d ~i€j zbliżył ich do naslych zapewn'e n 'em p rowadzenia n~m. Nad jEgO brzegami pe l 

Kom'ln:katy lak'e l1107A1Cl robotników i pf7 odowni kflw korespondencji m'ędzy licz- no wikliny. Pogoda wspa-
bv /ll C' o d7. ' r.~'n E' usl ,I ' SlCć w pracy, inteligenci i. do na- nymi wczasowiczami a ko- ni ala. Cisza letniego popo-
o~l-odku "'r7.~ SAw nad mo- szych obyczajów i kultury. reańskimi studentami trwa- ludnia. Trzeba pióra Konop-
ncm w R'wa lu . Nesor7' a M1nd 7111tk l Htm Sil th ~ k lą pamiątką p07.ostaną zdję- nickie.l albo Revmonta, by 
jara l ipcowa pOl(oda' Cl n- ('odz:ennie rozmRwi"ł ze c :a. Na przykład wczasowicz op :s ać .to, co się widzi i sly-
('zej ws t r ętna n 'cD/p'oda nie mną o swojej ojczyźn ' e. J _ ka 5 .S -letnla \Veronlka. P J- s zy (o ile w c!szy można col 
pn ~ w,llala krnvsl;-ć W('7.:>00 go bezgranicma m iłość do włowska, matka dziesięcio·r- słyszeć). N a d brzegiem pa-
":('70m 7.C Flo"lca i kilpieli Korei wyrilżsła się w każ- ga dzieci p ierwszy raz w ru rybaków. Zaden z nich 
m o"s !ciE'i, O1.olrc.o ten ' s 's ln- d- m o[lowiadan:u, w każ- ,I\'o'm życ:u zetknęła się z n ' e złowił jeszc7e ani .lpdne 
łowy był nl1'm'l c zą ro7.l'vw- r:1'111 ~ I nw 'e, h'lm Sil l.hpk obcokrajowcami. Teraz brilk /to okil7.u. ale każdy czeka 
k<l n8 WC7.8sach, 'N'("<lónv prag'1'e jak najpręd 7. eJ opa- jej słów na wyrażenie swoj e cierpliwie. 
od\l·ażni n'e z\l'a;i:a~ąc na nować polSką mo wę. aby go zachwytu dla tych mi- ,jr«tem we wsi Wólka Ble-
deszcz rzuc8 1i ~ię w lale mógł lepiej przys w a jać so- Gr~pa Horeańczyków wspólnIe z naszym.I wczasowIczamI ł ych , kochanych Koreańczy _ Jińska_ Rozma wi am ze 60ł-
m{)t'~klp, "h~ no "hwlll z ,0'';' _ bie wykłady na wydziale p ozuje fO.o;;ra(owl. kÓw. tysem Stanisławem :tura-
s'a skórką" kryli sir:' pod ko chpmij uniwersyletu lód?- Na wczasach pogoda jest wIem. "Gdy wracam ze sesji 
cami w kos7rich plażowych. kiego. Je~o ko~eżanka, mała szych obyczajów, kUltury, weczka do laseczka", .. Puk, jednym z czynnikÓW, któr y ~(\łtysów - mówI. ob. Zu-

A m:mo to turnus wcaso- niepozorna Koreaneczka CzoJ do naszego zycia. Nieza- puk w okieneczko", "Weso- dE'cyduje o nast.roJach l do- raw - zawsze nlose ze so-
"~IV rlr uglp.J puławy lipca f:f'n suk z uWrtJ~ą przvslu- pomniane wrażenie pozos~a- ły pociąg" to na,sze popular- brych humorach wczasowi- bą parę broszur rolni<:zych, 
z n1prn''!o r!1 I zImnem po- Chuje się naszej dyskus'l. wia pożegnalny wieczór ja- nc piosenki w repertuarze czów. Ale musimy przyznać, o których nam mówi na se-
zoslilnle na d! '-lP.O w pam ie - Co ch wi la przerywa nam ki zorgA,nizowali Koreańczy z("spolu k or eań skiego. ;'e nIc nie wpb'wa taok doda.!- sji nasza bibliotekarka w 
d \\.'szysl k 'rh tych. · któnv swoim malowym m ' łvm gło- cy przed zakończenicm tur- Kierown'k grupy studen- nlo na dohrv na.stról. samono- Ulanowie Wó'cikowa. Krót-
w okrps'e t'm pnehvwali sem. N'e pozwoli. by upło nusu. Ich koreańskie pieśni tów korei),ńsklch Sen Su nep czw: ie . humor. jak mile ko. ale zawsze nam coś cie -
w Rewalu. Przyczyniła się !e.i uwadze jedno zelanie. opiewc:jące bohaterów naro- w prostych. lecz jakże ser- współżycie ludzi' nawet w kawego po wie . Gdy wrócę 
do tego l!rupa studentów ko- Wszystko ją ciekawi. JeŻI"JI dowych l ostqtnle.l WI).I!1~· decznych slowach złożył po_ czasie takiej niepogody ' jak do domu, goniec gromadzki 
reań ,skich b?wiaca ~u na czego nie rozumie . śmiało z imperializmem ainerykań_ dzlękowan'p k ie rown'ctwu w lipcu tego roku. daje ludziom znać przez 0-

wcza~ach. Niesposób jest 0- PYln. Jej również podoba stę sk ' m, p:eśni o wodzu naro- Ośrodka FWP ! wszystkim 'L. RadlowskI (Dokr)llczenie na sir. 3) 

~~~~~~~ 

Edmund Ni7.iur,.;ki gromadzkich sejmach tak iej wie drogi ... Sluchajc ie. słuchaj- poprawia iółt:j. kęd7.ierz;,wą 
frekwencji. jak my n~ zebra- cie wszys<:y. czuprynę pod cz~pką. 

A D A 1\1 

N 
ajmntej opowIada Kop

clowa o naJsta rs lym 
synu Adamie. W jej 
przel<onaniu, Adam 
najmniejszq liobil ka-

rierę . Pobud,)wał słę po są

s :~dzk ll . niebllgalo, bo niby 
skąo? Ziemi ma nie więcej nii 
ojc iec. 

- Co lu ciel<awego. panie? 
- podnosi n~ mnie ze~lale o-
czy. 

- Jakże, przecież lio/lysem 
zostaP 

- Ano. zronil! go tym 501-
tysem ... z ludźmi ó:ę naul era , 
zawsze p,,!nniony. a tl) zebra· 
nie. a to wyjazd - KOpCI"wa 
pa Irzy w dół. na da leką w ipś 
Może lepiej. zeny nie był 1;01· 

łysem dod~je ckho po 
chwili. - Są tacy, ja panu po
wit!n1, co mu się odgr~ża!~. a 
sa, co krzywo' p~trzą, Że dziad 
solly~pm został. 

- Kto? 
- Są. są tacy milknie 

Kopciowa. Nie przyma ~ię · 
Czuje l ę~ przed n3lwiskami 
Mogę się Iylko domy~lać . co 
za ludzie z ~ truwają spokój nJat 
ki ' dumę syna. 
Wid zę. że sprawe Achma 

n;e tyle od s~rony chałupy trze-

I GR011ADA 
ba oglądać, Ile od st:ony gro
mady. Adam to już nłe tylko 
życie własne ... 

Stoimy z mlodym klerowni· 
kiem Kudroniem przed szkołą, 
Szko lę latwo odróżnić od re
szty zabunowa ń Woli Ruslnow· 
sk iej. Jes( to jedyny budynel( 
murowany w calej wsI. Cóż ,z 
tego, że murowany. kiedy za 
ci8sny na dzisiej~ze siejem 
klas. 

- Czy kla~y są liczniejsze 
niż przed wojną? 

- Tn 7alefy - m.)wl Ku · 
droń , - Ndlll lI,dll:e ,'lY re· 
aln:e, 

- 11111. używa pan dość. fi· 
lozofio,r' ych określeń ... 

- Tu są całkiem na miej· 

ICU. WłaśnIe na przykładzIe 
mojej szkoły pomogłem zrozu· 
mieć Je pewnemu początkują· 
cemu studentowi filozofii - od 
powiada Kudroń. N'e w'em, 
czy nie żartuje sobie ze mnie. 
To wesoly czlowiek. 

- Otóż liczba dzieC'i w po
szczególnych klasach , podlega. 
jących obowiązkowI n1uczania 
jest. gdy porównamy sp:sy, 
mniej więcej taka jak przed 
wojną - ciągnie Kudroń. -
Wyjęw<zy roczniki wojenne. 
które z wiadomych parJu powo
dów są wyraźnie mniej liczne. 
Rzecz cała w tym. że przed 
wojną znaczna część zapisa· 
nych - faktycznie do szkoły 
n ie uczęs zcza la . Weźmy nasze- ' 
go Micka. czołowego dziś ak
tywistę - jeszcze pan o nim 
uslyszy, OtÓŻ M.icek do szkoly 

• nie chodzi!. byl do n iedawna 
niemal zupełnym an~lfabetą. 
Od dziecka na slużbach .- pan 
rozumie ... Dzisiaj nie rnamy zu 
pełnie kłopotu z frekwencją. 
Nawet w okre~le wykopków. 
Bardzo wiele zawdzięczamy •. o
czywiście, pracy komi~etu ro· 
dzicielskiego. Adam Kopeć I 
Micek nam zazdroszczą . Nie 
osiągnęli jeszcze w swoich 

niach komitetu rodzicielskie· - To nasz sołtys ... Kopeć - - No jak, Mieku, fajerant? 
go. uśmieclla s'ę k!eroll'nik - mó\\'i Kurlroń. 

By 7.większyć meiraż szkoły. Szkol~ stoi niemal n~ krań- - Co tobie. kulasa prze-
kieroweik zaanektowa ł ponie- cu wsi. Tutaj Adam zalrąbil po 'Irącil,i' - śmieje się Adam. 
miecki barak na :x>dwórzu - N ie bój się - t\-\ icek chro 
szkołnym i obrócił go na po- rnl j ąc zb:era ~\'oje pl'zy1:Jory 
mieszczenie dla klasy siódmej. m'llarskie kO'ą I'''aleny-
Chcial również zuż y tkować na lem ... zostawili pod slomą ... 
po~rzeby szkoły i życia świe· _ fl'lusiałeś mlócić boso? ... 
tlicO\vego drugi barak po prze- BlItów nie masz' ... - mówi A-
ciwnej sironie 5WSy, lecz tu dam. a le oczami wybiega już 
ub ieg li f(o księża z Majdanu. poza p('dwórko. 
Barak zam ieniono na kaplicę, 

- Gdyby dzisiaj zaistniał 
takł konflikt. przypusz~zam. że 
wygrałaby szkoła - mówi Ku
droń . - Dzisiaj rodz:ce ina· 
czej p?lrzą na szkolę. Prze· 
konali się. j_e teru n1uka na
je rzeczywisły awans, N~ .'35 
uczniów z zeszłorocznej klasy 
siódmej - 18 kszlalci się da
leJ. 

Na drodze rozlega s i ę d,lOo
śne trąbienie. 

Z c!eni~tej glęb i wsi lblit~1 
~Ię do nas chłop na :owerze. 
W ręku dzierżył trąbę podob
ną do rogu. Co kili<Jdziesią~ 
metrów zatrzymywał 6ię n~ 
środku drogi i trąbił, po c.zym 
wołał donośnym głosem: 

- Słuchajcie wszyscy: .. ~łu- • 
chajcie. Dzisiaj o ósmej godzi
nie ' będzie w szkole zebranie ... 
w sprawie ~kupu zboża... od· 
stawy mięsa i mleka ... zapis'l 
dziewcząt do SP ... i w spra-

"::..::: 

raz ostatnI : skierowal się w 
Ilaszą stronę , 

Ten sposob oglasza~ia ze
brań jest w Woli Rus'nowskiej 
bardzo 5tary, ale trąn3 nowa . 
Tubę jej skręci I z blachy miej
scowy specjalista . ustnik zaś 
podarowali podobno grom~· 
dzie czerwonoarmiści w 19·14 
roku. Oglądam - rzpcrywiśc'e 
na ustniku znajduje s'ę napis 
rosyjski. 

Smleszna rzecz - trąba. a 
ile ważnych wieści oglo~ila od 
tamtego czasu gromadzie. 

W sieni szkoly zastajemy ma 
tarza . Wielki, kościsty chłop o 
upstrzonej wapnem twarzy ro
bi oslatn;e pociągnięcia pędz
km na ścianie. Na nasz wido'.( 

Jutro m3 jechać na zebr!nle 
sol(ysów do powlalu... Trze
ba przygotować sprawozdlnie 
Nie byle jakie sprawozdanie. 
S rra wo zda n ie soltvs~ z Woli 
Rusinnwskiej mohit'izowat bę· 
dzie wkrótce chłopów caleQ'o 
województwa do przed+erm'no-

, v.'ego wywiązania się z oho· 
w!ązku srrzprlaży zboża - po
jawi się na pief\v,zej I.;olumnle 
,,\Jowi'l R7eszowsKirh". 

Dni~ 20 s ierpnia chłopI l 

Woli RlIsinowskif'j i'"d pr7l' 
wodem Adama zorg~,1ilOw8Ii 
slynną mónifrslacyjną ()dst~w~ 
zboża dla paristwa Dlui('8 ko · 
lumna osiemdzie.;, i ę<.'iu ... 'mów 
ze 180 q zia rna ruszyła do .\0\8; 
danu. 92 proc. planu l1iomAdv 
- do 20 sierpnia , Aninnl H~
łat onstawił 236 pro<:. nuz 
Jan Micek 112 proc .. pl.~n pr7e
kroczyli także Kore( i Cyrano 
\V (en sposób Wola Ru~i;'()w 
ska zdobyła p;erwsze miejsce 
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ZANIM ODEZWIE SIĘ DZWONEK SZKOLNY 
ll 6żnie mierzymy bogactwo podkarpackiej ziemi: urodza .i

nością pól •. złożami nafty, ukrytymi w jej wnętrzu. obfi
tością lasow l rzek. Powiem o innym bogactwie naszego 
podkarpacia. O jego ludziach; młodych. którzy wchodzą w 
tycie l starszych. których troska i codzienny lrud składa się 
D8 przyszłość dzieci. Nikt nie zaprzeczy, że kuźnią, w kló 
rej się wykuwa i szlifuje nieprzemijające wartości - mło
de charaktery, je st szkoła, że "szlifierzami" są naucz y cit"le. 
Turysta pragnący widzieć więcej niż POdkarpacki peizaż w 
wędrówce po wsiach z pewnością zobaczy także i nowe ~a
chy szkolne, usłyszy śmiech wypoczywającej na koloniach 
m!odzleży. 

Ale nie od f<:llU były szkołY w nowych budynkach ani n ie 
('Id r::lzu beztrosko mogły się bawić dzieci. Kos1.tuje lO 9 lat 

mozolnej pracy j 9 lat poświęcenia naszych ludzi. 

Opowieść Żmigrodu 

lu.l ~cy ch n a, paru m orga.ch dni nie za w sze by ły pogodne , 
ziemi w kroś n ieli sk im a lud~ie nie wszyscy przy -
L:koń cz.da semina rium nau- chy lni i prz,vjilżni. W i{'!lu S W) 

r;:~' c! e l sk !e u zy,kując dy- mi jakże Oliłłymi a r gUm ~ ntił -
J,-Iom z wyn iki e m Inr- mi starał o się przekol1 ać M~-
dzo dobrym. Szrrnkie perspe .·urową .. po C(l. ty to rnb :sz . 
kl y"'y pra ~y ped ~ ~" ę; : cznej (,Pa kogo? - T ta: __ 5ie l.mi ' ·n. 
miała przed 1'obą; t ak prze· A wtedy co ... - Zmieniał c> 
cież mało było szkół w Pol· się. T-' kich pr7.y'aciół z I~k j -
~re przedwo i{'.n np l A!E' . f ~' mi r~dami bylo cora 7 mn :e' . 
niItJ otrzymała posCldę wł~dze zaś p l' 8 wchi \I ych Dr7.yjaci ól i 
podsunęły je; SZY0ką pro po- pomocn ikó'v cor;)z więcej. 
zycje : 7 api~ania sie i priłCY T t"ra z m '] M,pul'o\"a 7." "O· 

w "Strzelcu' :. - Odmó'·iła. bą i flkc . i ę "'yb : ' l'czą i wal kę 
- " Ojciec uczy ł m ni p bym z ClD'1J ra bE'lv7.mf'm i tn.\· Wf -

nlS!dy n ie ods l en"wała 00 ganizo""anp I)od ki k 'erow -
chłopskiej sprawy - mówił nicląE'm , nńł :\'. iPlni" prndllK 
mi. i" ; ~s lem ch lo p-,ll:~ n'111- CV ' Ilf' w Jaworw. DC.'micy i 
cl.ycielką. a nip patiska". Dy- l\1v lar cc. 

Jui tylko dni dzielily VII- twa w ZWiązku Radzieckim plom z bardzo dobrym i .: ~ ,,'1a -
klasistów od końcowych egza . J' f . Sw~ dz iilłeil n oś cią zasl,arbi I oze a Plgon:a studiu 'ącego mi wraz z Don c ·, iem ,<)'p.,/ ł b' . f' I d 
minów i opuszczenia szkoły. teraz w ZSRR agrob i ol o gię. rrowie W<7v ;: !1< ip k" ".,: o r ' a a ;50 :De S0rCa) Z;JU

I 
ła nie u -

Na lekc.J·ach w ławkach, p" d- L n o:<:c l. z:e s ' et' iU C1 " pc"" wy 
v udzi, którym oddała swą e- w Polsce. Pracy niC' rr.a. ł I I · 

czas przerwy w skupionych n0rgię, zapa l . wlpu zę I w l pra s '1 a n~ woasv eczn : cze. 11'1.-

gromadkach dzieci. widać b y- wiała w daleki świat. ... >I< >I< nym 7. fl htw i ła potrzebne 
lo nastrój jakby świąleczny Anna Mazur jest szczęśli- Ki e dy um:lkły ("'d~lo-,y s p raw,v. Tr";1Z, w cZRsi e a kc' i 
i nl'eco niepewny. Rozmo \vy o " SkUDLI M'17,ur(,)Wil p ro 'l'i1d7.i wa. szczęsciem i radosc i ą lu- pru t a C7n'ącego się n a za· 
egzaminach. o 7-miu przeży- dzi, których wychowała, wy- chód frontu, gd y ro botn icy z ca łv , : ·,~ v ", grom'ldzki. który 
tych razem latach i o przysz· nikami swe j pedagogicznej C7erwonYmi opaskami , na rę- CWW Cl nRd nlanowym przcbie 
j -'CI', kto'ra u progu .l·uz· stała, S ' · g 'em d o s ieli\' . 
VI' pracy. ześcd z ics ! ąt p rocent kilch poma~al i chłopom (izi~-
wypełniały p r a w ie ws zys t- dzieci otrzymało w ty m roku lić o bsza r niczą zicm i~ . A nna Wid7.ia ł em j a k l\1a wrowa 
kie wolne chwile uczniów. z matematyki wyniki b. do. Mazur zrozumiala. iż nadesz- r C7 m8\\·ia z ludźmi. Przyda-
Wychowawca 7 klasy nauczy_ bre. Oglądam zadania. Te- II !wl()\Vp czas\' i r() i~ l ;t rr. \\' ;1 'l ł , : by się lo tym aklywislom 
eielka Anna Mazurowa, do matyka opartaiest na zagad- cześnie. że trzeba ' e ohronić d:a których jedynie d o br ym 
późnych godzin wieczornych nieniach naszego współcp- j umocnić. Od tv~J. dn i po- \\·ykon <l n ielll 1. <1 Ja.n i;) iesl l>U 
udzielała pomocy słabszym z snego życia gospodarczego. To znali .lą ludzie Żmigrodu , W c zytan ie referatu, by us ł y szeli 
jej przedmiotu dziec i om. Do za~ługa Mazurowej, że takie 1.Organizo w anym prz" z sieb;e j a k ona mówi. Argumenty 
egzaminu wszyscy muszą być właśnie zadania wymyślałY Kole Gospodyń Wiej~kirh rów pros te. nie wyszukane, ale 
pr zygotowanI. Ale czas jej same dzieci. W iele razy pro· nocześnie z nauką s7.ycia i go- wzięle z najbliższego życia , 
nie tylko wypełniała la pra- ponowAno jeJ' J'uż kierownic. jasne i c iepłe słowa spraw ia· 

!owanla uczyła żmigrodzkie j . . h t ść i ł b k 'l ea. Trzeba pomóc dzieciom two. Nie chce się zgodzić. a. ze lC re g ę o a m ys 
wybrać przyszły kierunek Woli pracować po prostu jako kobiety nowej praw dy , która opanowuje słuchacza. Nie dzi 
pracy i nauki. Po długiCh roz- nauczyciel, być wśród dzieci. z trudem i powol i zwyciężPla wię się, że M azurowa jako ku 
mowach z dziećmi j rodzica· '" lit... wokoln. Mazur ow a nie żał o . r ato r dla nielelnich przestęp-
mi , Mazurowa zwołała zebra ców przywrÓci ła wszystkich 
nie. Rodzice mówili o swych Rok 1931. Anna Mazur kosz Willa !;Ię· d ziewięciu p od o piecznych 0.;-
życzeniach, u czniowie wypo- tp.m pracy rodziców gospoda- Prrtc· w ZSCh. wyhorv .. . A c7.yinie i rod zi nie. Ci ludzie 
w iadali s w e zamiary na przy są je j wdzięczni za najlepszy 
5złoŚć. ska rb - za n ormalne ludzkie 

Warto być świadkIem N O W E K S lĄŻ K I ży cie. 
t;;klch zehra,ń, nte ma n :1 Anna Mazur je st ~ekreta-
n~ch nudy fraze só w - e,l ~' "LUBLIN" belsk leJ. która hęd2'.l e zteml~ rzem pods ta\vo\vej organizacji 
nr!Jmiętny upó r dZi e ckiIJ, Je· !<slątka t. wydana został. l przodująceg o rolnictwa. partyjnej w sz kole. Kier ow -
go n iekied y wprost ro· okazjI 10 rocznicy PolSki Lu1o- n ik s zko ł y na pytanie o .l ej 
m~ntY C7.n ·e phny. .J~·nek wej. Je.! celem Jest pokazanJe NOWE WYDANIE pomoc w pracy mówi prosto 
Zmigrodzki swym uporem oslągn I ~ć pIerwszego dzlp.<leclo- .. SARMATYZMU" "ona jf'st f il1rem szkoły, bez 
wytłumaczył rod zicom, Ż~ lecia . Kro ą żk a dzIeli się na trzy Ukazala sIę ostatnio t rzecia 7 n iE'j bym ni c nie zrobił. T e n 
11B.i s łuszniej zrobi, .;eśli pój- częścI. Pierwsza zatytułowano kolei. wydana w serii Blbliotekl budynek ... " I zn(1WU cClła r>sob 
dzie na górnictwo. Edek N'e ,.KartkI z wlelk.łej prze51ło~ri" Narodo\veJ edycja zn 3nej kome. na opow i ef.ć o Mazurowej ja 
pokój zdecydował się na Li- opowlada o dziejaCh LubUn_, dl! Franciszka Zab'ocl<i ego w ko blldowniczym no \V ej szko' 
ceum Pedagogiczne. N:e zmar o StaszIcu. organizacji chtnp- opraeowanlu Ludwika Bernac- Iy . To 0na potraf:l'a zt"brać 
nował się t r ud Mazurowe;. aklej PlotraScleglennego I ksio;- kiego. uw elnlona I przygnto. w~zvstkich lunzi we w~i do 
Większo sć tegorocznych VII dzu Stanisławie Brzózce. WRna do druku przez, Tadeusza pr a cy. p~ lraf'ła pr7. eł~milć 
klasistówbędzie w przysz!o- MlkU'Iskiego. . . ' najwi';;!I:sze ZR.po.ry na .iI:ozmai 
śc! górn ikami. włókniarzami, SzczegÓlnie obszernie omów1o· Wsto:p obejmuje . uC'Zeg6towf !s lvr:h urzP,dÓ,v. hv wreszele 
ceramikami i nauczycielRmi. ne są rewolucyjne tradycje Lu- omówienie teatru I drj;lmatu 0- W KC partii uzyskać subwen· 

W s'prawe skierowania dzie belszczyzny w okresIe ucisku kre.<u StanisławowskIego, twó r. c :P. n", wykończenie b~ldynku. 
ci do odpowiednich szkól carskiego I ml~dzywo.lennym cwścl Fr. ZabłOCkiego . jak ró w- Dziś W znis7c7.onym prlp.z 

ki d M ł {) raz wałka prowadzona przel wo ine Żm;grodzip sloi duh W· a a azurowa ca ą ,wą I nlei anallzę .. Sarmatyzmu". 
duszę wychowawcy mł odego 1 ziemię lubelską z hitlerowskim dwun i efr0wy !!mflch w kszfal. 
pokolenia. Dzieci pamiętają okupantem. Cz~ść druga zatytu- WZNOWIONE WYDANIE c je nie7.amkn i ęt. !'i1n czw"rnbo 

TERESA SZMIGIELÓWNA 
STANISŁAW MILSKI l 

Z N O W U NA EKRANIE 
Popularnych dziś w całym kraju aktorów Teresę Szmlg·le-

16wn~ I Stanisława Milskiego odtwal'laJ~cych w tUmie "Ce
lułoza" malt eń5two Czerwlacz;ków - ml lośt>icy sz tu ki filmo
wej ponownie ujl'z~ na ekranie. Aktorzy ci wyst~)Jują bo-
wIem w realizowanym obecnie historycznym film ie o po
wstaniu chło pskIm pod wodzą Kostki Napiersk iego pl .. Pod-
hale w ogniu", 

l tym razem artyk! zostal i poJączenl w !~zam l rodzlnnyml. 
nie są ju~ wprawdzie tak jak w "CeluloT-le" malfeństwem 

.... o.tcem I córką· St. MIl.kl w filmie "Podhale w ogniu" 
odtwarza postać JedneJ(o z prZyW Ódców powstania - b.k .. -
ta r .. (RadOcklego) a T. Szmlglclówna - k~o córkę . (Halszkę) 

za!<0chaną Z wzaJemnością w Kostce NapierskIm. 
SI. Mile.kl I T. Szmigielówna występują jednocześnIe w In

nych, będ ący ch obecnie w stadium reall1.AcjI, filmach. 
T. Szm!gleI6wn. gra rol~ InżynIerowej Hulewlczowej w !lI
mie sensacyjno-szpiegowsklm .. Zela7:na kurtyna". a St. Mil
ski odtwar~a jedną z g(ównych rÓl w filmie o t·e~atyce wo
jennej "Operacja - Nadzieja" . 

,.Na codzleń" Terea SzmIglel6wna występuje w Pań-

stwowym Teatrze Ziemi Rzeswwsklej a Stanisław MIlsld -
w Państwowym Teatrze lm. J . Osterwy w Lubllnie. 

NAD BRZEGAMl SANU 
rciż n 'e j O tym. np. kiedy Arianl lowana "lO lat temu" zawl" r . ..FANA JOWIALSKIEGO" ku. Gdy tam hyl"m sl.vsza 
Maresz. lotnik wraca do ro- szereg fragmentów wspÓłczesnej łem nł v n"cv r> d nie.go śpIew (Dokończenit ze str. 2) 
dziców w Żmigrodzie nigdy IJteraturv pl ~kne,1. pośwleco- W serII Naszej Biblioteki uka· I ~ .... ar d zi{'!ci odpoC7:ywają' hębnlenle, (taki Jest u nas spo 

robak! nie zalęgną. Teraz 
drzewa ponądnie wyglądają" 

nie zapomina porozmawiać nych niezapomnianym dnIom zato al~ wzno wIone wydanie cv("'h nil kolnnii. sób powladarnlacnla), te sq. no-
ze swą dawną nauczycielką; Manifestu Lipcowego. ..Pan. Jowlalsklego" Aleksan· Gdy Ty Czytelniku poje- we książki . 

dra Fredry w opracowaniu WI. d ZI'es d Ż 'g d ź 

- kończy soltys z uśmiechem. 

jej pyta jeszcze o WSkazówki ., z o mI ro u w pa . To ludzie czyta.lą. Mam 
l rady. z nią mówi o swych TrzecI rozdzlal - "Nowe ~y. SZY02kowsklcgo. I dzierniku przeczytasz na bu tylko kłopot, jak te broszu- Czy nie warto podkreśl i ć, 
planach tak w ŻYCiu lotnika. cie Lubelszczyzny·" opowiada o Autor wst~pu podkreśla dU~. ; dynku napis. Szko ła Podsta- ry od ludzi zebrać. Sam, jak że w tej właśnie wsi przy-
j~k ... już zakochanego chłop-! gig ntycznej drodze jaką prze· wartość a rtysty czną komedl'ł. w wowa im. Bole s l~wa Bi pruta przecz.y tałem książeczkę o 0- gotowywano zbiorową, ma-
ca. Mazurowa ze wzrusze'l była ta ziemi., 10 lat temu za- kt6rej Fredro z tAlentem ukazu· W Żmigrodzie". Pamiętaj - chronie sadów. zrobiłem u sie n:festacyjną odstawę zboża 
niem przypomina sobie chwi nIedbana I zacofana. Opowlad, je obraz stosunkÓw polltycz- to dzieło slawiała również bie porządE'k w ogrodzie. 0- dla państwa? Jestem prze-
le, kiedy żegnała Karola Wię- o pięknej przy .. lo~cJ miasta' nych. społecznych 1 obyczajo- nauczyc ielka Anna Mazur. czyściłem drzewa. usunąłem konany, te st.ać na to nie 
ceJa. obecnie studenta górnic rozwoju gospodarczym zJeml lU- wych ówczesnej Galicji. WŁODZIMIERZ WANAT mech z kory i wiem że mi się tylko Wólkę Btellńską ... 

~~~~~~~~~ 

w gminie. a jedno z pierw· 
"zych w powiecie. Tak. trudno 
zaprzeczyć. osi~gllięci'l są. Ale 
co to wszystko znaczy wobec 
jednego wielkiego za·llnia . ja· 
kie st a nęło przed aklywem Wo
li Rusinow ski ej. 

Gdy popytacie ludzi. powie
dzą wam. że Kopeć z .,\·Iickiem 
.. spiskują na spoldzieln , ę "" . W 
tym wlaśnie bieda, że tylko 
.. spisku:ą". Zlośliwe. lecz Iraf· 
ne okreś lenie . Nie udało się do· 
t ąd Adamowi wytoczyć spra
wy spr'lłrłz!elni prooukl:vjnei na 
szerokie wody . uczynić 5pr8w~ 
ca lej 'A si. 

Tak wl'Q:ląda sprawa Adama 
od strrmy wsI. 

Jeszcze jedna myśl 7~pnąh 
OOl!oCn ie jego głowę: P ~ rlia 
chce go wysIać do ,<;~ '<o ly wo· 
jewod7.kiej Adam muSi IV ~ych 
dniach po dj ąć n :~ł~ lw~ dpcy · 
zj ę . Co tu ukryw~ć edko mu 
jest rnzs!a<' s'ę " go,;,orluk~ 
Tr zy ml go ziemą ż'n~. dZ 'e
ci". A wres,-,ie ten '~k. czy 
r'lrlola n 0\1,11 '11 obo.,,~z ~()m 
A,lam nip j,esl l~rolUm'aly (J

m:e r<lrzer kryt\cznie na sil" 
bie i ,<\\" •. j~ pracę Zrh;e snb'e 
si'ra\V~ {e rl~'('k l) mu rio W7 0 -

ru ~!,'y\\"5ty ~I.t~~ pO lO" tał ~ 
an a lfab~·~ą. uchyl ila s:ę or! 
kursu, slryj - "n:e l żwif' rl l" 
- też n:e nrz\'n,,;;i c!ll;Jby. Po· 
w;e-:::e: lr l;dno jest by,' akl ,, · 
w's'ą we w la ,'l pi ro r! [' nie A
le i n~ \\'5 :. ch,," zrob:lo się 
sporo. nie \I,'szystko i:izie jak 

na le ży . Po co da leko 6zukać. 
Sklep GS do dwu dni 7am knię· 
ty. Remanent nadzwyczajny 
Komisja kontrolna wykryla ' 
brak 2.400 zlotych w kasie. Pa · 
6kudn~ sprawa. Podobno skle' 
powa wzięła . Jej malka han· 
dluje pokąln i e. Kapitał ob roto· 
wy czerpala z kasy sklepu. 
. .1'\ le zdażyla" zwrócić "po
życzonych" pieniędzy.. Wszyst 
ko to niepokoi sumiel1 ie akty' 
wl ~ly. 

A najważnIeJsze. że glówna 
pru5zkoda nie została wzięta ... 

.. A może wlaśnle dla'ego po· 
Jechać" - bije się Ad~m 7. my' 
ślaml. - "Partia nauczylaby, 
pomo;:;la ... " 

Zaczyna się ściemni~ć. Na 
podwórze szkolne ścląg~ją po· 
ma ł u chłopi. I.zęstują się pa' 
pier051mi Rzucają p.:i ł5Ió",~~, 
obm'lcują r óżne h:! m:t!y. 

Dyskusj a 6ię r07pal~ . 
-..: Ty!e mu uClhią \li zpszly 

rok te~ bvlo gad'lnie I n ic n ' e 
7rohł ll. PI0 7tf> nic nip 7r0hll. 

- Z(1haclysl. ja ci mówię . 

że powiez ie. 
- On ino w rozmowach ta' 

ki m(1 cny 
Ludz coraz więcej. \V c ipm ' 

nośc i bly<kają ogn:ki rapiero· 
s ów. Sł yc hać pierWSlf! kompf!· 
tarze .o łarm ark ll w M~łdan ! ~. 

- PI·osiąi. a prosiąt,a z ce
ny n ie spadly. 

- Pokupne bardzo. 
- Bez maciory w .It1ospodar-

ce interesu n ie ma. 

Z boku wybuchRją ~miechy . 
Chlop w swetrze pr zy,:ęga :" 

- Jak Boga kpch a rn. nie
zdrowy się widział. K~ l mię 
czorta. a o n w miejscu stoi. Oa 
lem choro bie w leb. 

- Aleś zape klowa l na zi
mę .. · 

- Ja bym się je<Ć bal. 
- Iii ... co t ~ m . Ja wa m po· 

wiem. Jas ia Frączka 7nal i'; l a ? 
Przed wojną raz zabi!. Chcemy 
oprawiać . choroba, ' p~ trzym y. 
s mięso cale w wąi;r1 c h. Tfu . 
tle nam się z,'"hiln Slon' :~ę 
m y zdjęli, a ścier wo ~akOi) ,tli. 

r-.;a rl ruzl d7i ~ ~ patrlymy
dól ro / k, ·. " ' ny. ś w'n i n ie ma. 

- 1: .. . kto by s :ę dako ml? 
- P isko r. dzi a d. wyko p a ł .. 

Dalem spokój. bo to szczaw' em 

żylo .. . 
- Co ter az z n im? 
- A k~jś na zadlo rizic pou 

WrocIlwiem siedzi. B ~ ur z nie
go. 

W dr 7. wiach szkol Y zablys lo 
świa tło . Idzie k!prown 1k Ku
droń z lampą Za n :m pos i ać 
wysokl I utykająca . W żóllym 
św ietle błyszczy jej k ~dzierza · 
wa cZ:Jpryna. 

- Wlaźta rio kl asy siódme] 
- kr7.yczy zziajan y glos. Do 
b~ raku . 

Tn .\1icek - ~lp jur odmie-
niony - umyty i p,ze br any 

~to.~own!f' rio okn!icznośri. Bę· 
dzie prow ;H łz:ł zebran 'e IV l;j

~ Ięp st wie i\ rl ~m a, któ ry ju1ro 
\\' y j eżd~a .. do powiatu" i t~raz 
śleezy nad 6prawozdaniem. 

Za Mickiem id zi e jeszcze 
.. mundur". To mały ;>orucznik 
z Powiatowej Koni endv SP. 
. - Najpierw poJ~ięl<ować 
gromadzie chcialem - chrypi 
Micek - że śmy się Ja'( na· 
leż y wyw iązali z dosl3w zbo
ża I za j ęl'śmy pierwsze miej· 
sce IV gminie. to ZWl<"Z.y 92 
proc. plan.u już wyk' >nal i śmy , 
Bard zo to milo slyslf'ć. jak 
nas w powiecie chwalą I ó13' 

wiają za przyklad. 
Micku. a Ploza? 
Płoza też s i ę wywiązał. 

- Jakim to sposobem. Mic
ku? t> a p!e po wO:1 krępy 
chłop z tylnej lawki. ba w i ąc 
S ię kalamarzem - Jake~my 
w'eźli z chorągwią. nie poje
ChilI. 

- Późn iej leż nie. Przecipż 
oczy m~my - mruknijl ktoś 7. 

Sil !'. - lle mówię? - obrćc i l 
się cln zebranych. 

- Dobrze mówisz .. Ió zek -
chrypi (I'li cek ale ty ni~ 
wiesz. co ten wprzód zrobił . 
J ak się do wied Zla I. że my zbio
rowo uchwa!ili od~taw;ć . po· 
rr7.ednirgo dnia rano orłw Óz ł . 
by!{" z chol~gwią nie jec~ać. 
Cichcem - jak zlodziej .. 

!.awki zatrze~zczały. poru-
szen ie na ~ ił li . 

- Chorobnik ... ludll obma
wiał. a sam pierwsz y - jęk· 
nąl z l f łu s a li krępy chłop. 

M:cek prowadZi dalej zebra· 
nie. 

_. Wzg:lędem ml!ka Jeszcze 

raz apeluję... Są tacy. co im 
się u zbie ra lo po 300 : 400 li
trów i teraz jęczą . jak oni to 
ods la w i ą. To je'\t nau ka. żeby 
sobi e n ie robić za.leglości. 
Tym . co sobie lekceważą te do -
5lawy. to ja 6ię d ziwuję , bo 
przec ież mają po mias :~ch I r~ 
brykach rodzone dzieci I braci 
! s:ostry. To pow inni zrozu· 
mleć. że ten robolnik w mle· 
ście też pntrzebu jp coś zjeśĆ. 
Ja tu ro n azwiskach n~e chcę 
mówić. ale jeden oby·.vatel. to 
ma w Rze; zo wie IV 5z l(0 le cór
kę, sy:la w ;\Iowej Huc ;e. a Jed
no to nawet na akat"mii. I 
dwieśc ie dwadzieścia litrów 
zalega. To ja się pyt~ m. ClV 

ten obywatel wie. że własne 
dzieci mor zy ? 

Mruczenie na sali. Podnosi 
6ię miod y drągal. 

- Ja nie mam dzI~(' !. .. ale 
mam cielę . Na cielę. bylo po
wiedziane. oo l r ą ca ć t'-7eba 
dragal ~m ieszn i e poru,za ra· 
mionami. 

Sala hun\' ~miE',.he,n M;('pk 
nol.uje re k :~ 'm"c :ę drąg a la. Ze
bran ie t rwa dalej . 

Tematem reportaży Edmun"a 
Nlzlursklego wydanych przez 
,,[{!tąt.kę l Wledz~" w 1953 r. 
pt. "W zapad leJ wsi" - Jest 
wieś rzes1.owska. 

..Adam t gromada" są to frag
menty reportażu pt. ..U Kop
ciów" z tego zb ioru. Akcja re
portażu toczy sil! w 1953 r. 



.. 4 :'-:OWI\i. Ty TYGOD~, 'lA ~.~~r~.~ ________________________ ~ ______________________ ~ 

hlo ranu wsla'c "B ~ Z F () H M A L I Z M { ] .-
... tpn I ta·k zawsze $ię m (}i'" 

~JCrżnlć na PKS 1~,ICl cY z 50 
kołowrl do Rozw~r!()W~ Moi" 
~Ię sjJI)źnlć. choćby pov'i/erl 
:1<:,Wl'l pllnklu,llnle nd pn.\ 
stanck. 

Rzecz dzlej~ ato: w ,ablnecle I-go sekr"tarzo 
podsta wow ej or,anizlcJI partyjnej w Układach 
X. Osoby: sekleta" Przeginalskl oraz dyr. 
Wszechstronr.y. 

T C,!::o s mutn ego prt.e<wlilrl 
cwnla nrlhr,,·11 mies/.ki-lllCV S' 
kołowa.. gdy 111lolllls F'I{CC 
kilka dni te nlll ',iml ,h'i l IV !li< 
nolVvm czasie () gO(1!.. .'i. :ł ~ 
rusz')' ł z przys tanku o 10 mi 
nut Z;1 wcześnie. 

PrzYPuslczamy, te k tero'A 
ca postawił sobl~ za punki 
hon0ru prz-eśc lgnCjĆ dWEI jiv'" 
ce przed nim <'lilia. 

Wyznawca Allarha 

IVluzułma.nle prze,,1 rze~i1.1" 
~ciśle przykazilń Koranu. któ ' 
ry nakazuje Im ro zRchndzl~' 
,lolica zan l ('c h~ć wszelklel 
pracy za.rohkowe.l. 

Sklepowy z D.qrowl c (pow 
Prze m.\~l) ob .. Jan Hy zne r je.' I 
v: id'oczni c WY Zl1ilWCą Allach;] 
Je.go wYląlkowi! pohożn0ś · < 
zahrrtnli! 0111 rlokonywać sku 
pu .1;1,.1 IV god/lna,h wlpC!or 
nych. Nie mo7.emy ~Ie wlę( 
ciziwić, fe gospor!ynle przy 
nO,Z3CC .Iillkil rio Plln\.:11I sk' l 
pll [lO go(\z 1 n·lpl orl!lr~'wl;l 

! mlelsc;) do domu. 
Oto człowiek z 7.~"'1·r\')ml. 

(a. r.) 

- Muszę wam pogralulo· 
wać. tow. dyrektorze! Wasza 
ost~lnia pogadanka w Cich2j 
Wsi b.vla podobno bardw do 
bril. Cieszę się, i:e wciągteli
śc ie sie do lej roboiy. Bez 
"'as , low. Wsze('hslronny, na · 
S7a ekioa nie dałaby sobie ra 

. dy .. J<'1k wam się 'podoba ta 
praca? ' 

- Ja, tow. Przcginalski , 

pracę w ekipie bardzo lubię· 

Do każd ego wy ja zdu przygo · 
towuję się bilrdzo starannie. 
Do pogadanek zbieram cieka
we materiały, przykłady z le 

renu. A p6;7.niei zostawiam za 
sobą wszystkie kłopoty i w 
drogę. 

... Piękna pogoda. Samochód 
mknie przez pola i lasy. To 
warzysze z ekipy śp iewaJą. 
Po przyjeźd~ie pomagamy 
chlopom przy żniwach. Na o 
biad kwaśne mleko z ziemnia 
kam!. Rozkosz! 

A w:ec7,Orem p,.,gad"n~(i) "' . 
gromac1 l kip..i .~\\'ipll i rv. Alr I 
!td.v nr" vpo mn" ~obiF' o ('z.p- i 
kili'lcyC'h mnie konf~ren· 

W zwlą7.ku 7. TJ Osrńlnopol 1 ~l ~ <iru,ga BO ~i i 1.5~ zł 
ska Spa.i' iClL' <,,<i<i :' ~' :;Lt<l Pol ' cn, ::"'ma ter,1 I; Ogólnopol· 
s.:~a wy tij:I. :~ :.... ~.~ " > /o.:':eo'"w ,S"; (I "I -=-paff~!r\dy. 

składa sJ~. l :'''''''. i.' l ilii.czkÓ\' 
Q wartos (' I· ... ·:' ~~ .:- 61 g " J . Krywlak 

cjach. planach, sprawozda · 
niach. brrr ... 

Przy tych słowach dyr, 
WszE'chslrormy wzdrygnął się 
jak gdybY zobaczył upiora. 

- No , tow. dy rektorze , nie 
przejmujcie sit: tak tymi spra 
wami - uspokajał sekretarz 
- nie taki diabeł stra!'zny." 
Najważnirjsze, ż'" p ol ubiliście 
swa pr<1Ce na wsi. 

My, tou· af7Y~zu. na obec
nym etap'e zdecvd()wanip wal 
czymy 7. formalizmem w przY 
dziela n'i u zadań partyjnych. 
Lubis7. ' prace w ekipie - pra · 
cul"sz w ek'pie; nie lubisz .. 
~o dostajesz 'nne zad.on:e. Za 
mqowanie , n<1iw~7.niej~ze! A 
więc, low. Wszcch ~tronny . lu 
Iro jed 7,'''ci e do M" le' Woli , 
a w ni('dz;ele do Li~E'k. 

- Tak ... Aleja właśnie . 
tow. sekretarzu". Ja lubię , 
owszem. Tylko widzicie, że 
d o prawdy lym razem nie mo· 
gę! - wykrzyknął Wszech
stronny. - Wyś!Ucie w tym 
miesiącu kil'rnwnika Pilnego. 
Też ma dobrze wieś j 

d~ sobie z pe wnością ra' 
dę. A Ja teraz wszystko 
m~m n~ głowie. Dyr!'ktor n~ 
c7.eln y na urlopie . pr0dukcja 
n'lIn s'e w ali. w Cenlralnym 
ZU7.~d;'e Jutro k o nreien~j" 
w -sprawie obn 'żki kosztów 
własnych. na W I należy p:' ze 
stawić produl<c.i~ . mus?!; d')p it 
now<1ć opracowania n()wych 
norm z.u1ycla m ~l eri~low,,!!n, 
pr?a Iym mam i '~lC7e zcbra · 
nie K om isji Glówl1Pj I Klu
bu Wynala7.czoŚCi i Rac.~onaq. 

. za'(c>r;:lwa L. - lu głos dy-
r e:d c>!"a Wszech s łronnego ta· 
łam o ! s'P, f um'lkL 

- Tow. d y re·ktor ze - 'Z pers 
wai~ą zacząl s('kretilrz - d ,)· 
slali~cie zadanie. klóre lubi
cip, z którego .iuż n;eraz ""y
wh7~I'śc;e ~'e rlobrze. A wv? 
- tu .,oo jn;j! z w.Yr"lJł(,m n~ 
W57ech~lronnp20. Towarzy 
szu' '", W;jS ueka wieś! 

- Wid .C;pl'''w~ w~żni1 -
pomy <] ;jł WS7.f' r h s l r'pn l1 y i 
nic n ' p mów'lIc opuścił gab :
nel sf'krrl"f7.a. 

Gdy u$'Rdl pr7.y c;woim 
biurku , pnC'w! W .I/Iowie 
S7.um. N ie mógł s'e skno ' ć . 
Mvśl~l C> wa 1;>cpl sil' ororhlk
cji. n żniv'ach i omiotach. o 
n()rm~("'. nM"~' ~ 1 \-\'011. Ilo~ · 

Uwaga f 
Uwaga! 

Tu do nahycla unlwersalM 
pils t ... "'MtlIj~ sIę ona zarów 
no do podłe),>:, billów I do zę 
bów. 

Sklep nr l 

Wlązownlcll pow. JarOtllaw 
Jeże!! Jednakposlada.sz nie 

Zt'l!<7c'oną ponło~ę, czyste 'IU 

f,l'. zdrowe 7.ęby. ranzImy nie 
IlŻl'wać tego cenn~R'O preparH 
!Ił. 

Z TEKI LlSTOW DO REDAKCJI 

~ LdLtkr!,! 
W ~ 1.1IIfW(>tkiJt 

d.rt..1R.ci ~ ~ 110 prvtt 

iJ 1ta~ 'Ul' ~~LOlJ.lej 

'lJJó{i, "t.~, kLed1f 
W na./:{'vjffi Uokru.., (;.ędrx.c+ 

~~ -)~ W "rnU8~! 

fcvt.Getnh, pU2C€ er ~01JX, 

t1k0~-m ~ 

Od. ~ ~'riiR 

~~~ 
tv ~rLd 'HxxLrt-is ~. 

'1rVLj tYvro/rvn.i.e 't.UJ'MIMv.,a;T\R 

Elct ( ki 2. 

. l. ~{Cl. 1. kL1 (, Swtt . 
~ ~ ~~U:Le, 

clALed 'X. 1tO'lue:.ł0 ~ HO. 
K,chane dzIateczki l11y tak~ l' J,:; rliUly brudnI I umormuml. ale jakoś tyjemy. 

DyrekCja ZBl\'} w Stalowej Woli 

ciow~ wskaźniki planu pr~
dukcyjnego m!es7.ały s i ę w 
głowie z planem skupu żyw
ca. Przed oczyma latały mu 

~ jakid cy ferki. Natretna licz · 
ba 322 nie dawala mu spokO
ju. Nie wiedział . C7.y to ilość 
,półd7.i F'! n i produkcy.1 nych w 
I\'o.iewńdzlwie. czy te;; il,.,śr ' o 
\\'e wykon;> nie p~anu z poprze 
dniego dnia. 

Zrezygnowany w:vi'1ł z gz.u
(lady papier f zac7.ał p' sać po, 
d~nif' o lwolnipnie ze stano
wiska dyrektora. 

Jan S edno 

Sośnica - Zdrój 
Zhyt mało ludzi zape,,,ne 

wie o tym. że Sośnica I~:'o 
sławska .Ie.:; [ mleJscowoścl ;
kuracyjną. 

Na.lnowoc7.eśnl.e.lsze ~rtn ilt(l 
rlum w ~1('gw1cktm Ilzr1r,.,wi · 
sku nie zapewnlłohy kur;K .\1I 
szom tdu \vygńd, 'o (<1mtej 
szy przystanek koleJowy. 

Jedyne okno w poC?ek~ In' 
.. 7.ablłe" jest hl~ch 'l. l<'1pew 
Ile w oha lvle [l T'7.:, r/ mllch::t m i 
kl6re lo nlesrocwlwp s twor7.p. 
nl<'1 . .Ia,k wl<'1r1omo -'- nilło~! owl' 
llJhl~ roznosIć z~r~.7kl n !) r " 
!~w wf'nl vl;\cvlnyrh ",łll~. ~ <; 7.:> 
rokl e Sl-D1rv i" ri l"lwl ~rll . Gr!, 
r:opł<; llle ·po"0di!·. harrłzlel 1":, 
('f~nł rv (''''~ kllr ;> clll<;zkl o!l"l " 
~ą się fi'm w n,,<ld (lInia ze' 
I,!'y mortn~). S011r1ne dzlurv w 
r! ~ chll znakomicie 7.<lslf'PIII·::I IV 

rlnl rt.~s7C7()We - !l I' Y~ " '1lr~ 
1;1f) nl<" Irrhl zlmnvrh nalrv~· 
k'iw, moie si!" nr7Prl nim : 
(hronl~ pod parasolem . 

~() bplpll wskaz~ne q ćw ~ 

nenli'l ~Imnil.sly (' zne. Prt.mlę· 

l;llo o f ~' m kI erownIctwo PKP 

:lm lc s7.czal;1 C rozk ład Jil zch 

wysoko 'na !kl " n le por! Sri 

mym suf!l "'rn. I{ llracllls 7(' op~ 

h,!. w,k2.pi1nl 7. przy jemno· 

<cia wt<bkll.ia na <;161. ah\ 
nriy ok<1,zjl r!owlp.n71f'ć ,I ę np 

() klóreJ OrlCh Or!7 1 pori"g II 

kl e rllnkll Częslochowy. Do n; 
,Iępny('h. <c 1,';1 e regllla.mlnerr 

,->I'wwirlzlanych ć wiczeń ,l2'łm· 

na .'Ytyo nvch na le 7 ą k:irkołop] 
ne s kok l z Za~illnUjaCeló:o slJ,' 
slolu o 3 noga c h . 

Chorzy ' nerwowo zna,ko.lll 

cle wypoczywają Cieki:lląC' po 
kiłka godzIn przy zamknlę · 

Iym okienku kasowym ne bl· 
let kolejowy. 

"Z\XI,wlenne wynikI dla ciel' 
plącyc h na za.palenie spoJó ' 
wek dają - stooowane przez 

dyrekoję PKP tzw. ciemnIe 
opty.czne. - Po prostu bra,!; 
tarówek. 

-NIestety. wszelkie wysil 
k i'" kIerowniclwa nie znajduj ą 
uznania wśród pasa,żerów , 
którz.V z utęsknienIem oczekll 
Ją ch\\'lll. kle-dy przystanek w 
Sośnicy przvblene swó.1 wIli' 
śclwy cha.rak1~r. 

h" 

. Mai w 3·ch P<l<"unlę cl a.c.h 
l. la.! e : ł{R4, H[3. S~8 plon y j 
e3 (4) czarne : Ke5 plony : c7. 
c4, e6 (4). 

Pajacyk Wuja Sama 

REBUS 

-

Od cl. ytać znane cl-lerow~' ra 
lowe p i'l\,s ł ol'! :~ Illrlowe. 

* Rozwląz,ln i e zildanla .. O 
gr6dc k . labiryn l" z nr 
2.5 (224). By pr l.ej ść jednym 
cIągiem wszys1k le ście% y nki 
na·!eŻY min ąĆ: Kolejno s krzy· 
~ow~ nl a: O. "i. 4 . g, 8 . 2. 7. 
0. 5 . J O. 9. :1, 8, 7, I, 6. 10, 
4, 3, 2. 1, O. 

, 
(j e rIno z roz wiązań) : 

Na·grody za prdwtdlowf! rOi 
\VI:p;lO:e zil(la,ń otrzymują : I 

1'1' 24 Anna l A :lgust Gltnll!r
Ko wie z Sicniawy, .Jan Hllltsz 
l \\ oJsławla. 

7, nr 2,5 St.anl~llIw Penc7ek 
z \Va,rs7.awy. \Vładysl:łw Mi'Ir 
lek 7. Posacl y Zarg;. t' ,]anlM 
Mif'rkńwna l Przemyśla. ' 

",a zaszczyt przedstawlć buclującą sttukę opart" na IUOI )·w.ch 
r.montowych pt. 

"WYCHUCHANE GNJAZDECZKA" 
Scenicznle opracował Es. 

Udział biorą: FRANCISZ EK MYTYCH przewodnlcZ'lcy MRN 

wKolbuszowej 
HENRYK SIKORSKI .. rerent Gosp. Kom. I MI"szk. MItM 
Kolbuszowa 
T,\1.'uS , OB. SIKORSKIEGO 
OB. LAGtlDA - sekretarz PrezydIum MRN w Kolbu5Z0W.J 
PETEN·l'. 
Zamlast aktu I·go zaprezentujemy male ogloszenle: "Remolltów 

domów mieszkalnych bię nle prze'pro'.·Ja.~tz·l. j<' '.InG usz na ten cel .1~!t 
za mały. Podania o remohty z góry zal::ll\'>'i:1 'l';i", ONOll')wnl~. -:rr1,'e h .1 

szanować rZł\dowe pienlądte", 

Dzle,łp. sIę na posledzenlu. 
OB. SIKOHS~I: Skoro wyremonto\Va~o się mieszkanko o~, 

watela przewodntczącego, to moie być l u nmle malutkI po~· 

PETENT: Przeclet wasze mieszkanie Jeot zupełnle w «Obryli! 
Itanfe. 

Ob. SIKORSKI: Zaryzykuję, może mu remont ole unkochl ta.II 
Jak l mleszkanku obywa~ela przewodniczącego. A plenllltkl pru· 
znaczon.e na renlonty trzeba pr7;erież wydal:: do koAca. 

TATUS OB, SIKORSKIEGO: Dzi~"u .lę ~bywalelom za rp.l!!onł 

domu, w którym ja mieszkam. Tamten rl"Ch ml slę III" pod~bał. 

A w tym nowym krytym blachą bardzo mi do twarzy (wstydliwle 
się rumieni). 

OB. LAG UDA: Co ,lest7 Domy sobie remontujecie, a moja eha· 
lupa to buda dla psa:? 

OB. MYTYCH: Kolego Lagoda, tylko .lę nIe denerwuJcie, WuzlI 
kamienicę tet się wyremontuje, wainle\szy dla \\'3..5 dobry 
humor, nlż te part: tysięcy .. , Sp.olioJfł ' e ob~·w .~ · f' l·J Snl'yk~.l, ~pl)k"ł .. 
nfe, Wy. jal, o mój zastępca ró"nie, I) '" . • ",iolł "pr.""l'· 
cy jne mieszkanko. 

AIi.T 111 

W gabinecie przewodniczącego. 
OB. l\lYTyr.H: lVasze j..IwJ.tii są zupełnie pozbawiooe pOd .. !.Ah'. 

Cóż , z le/;o, że rynny cfekną l mury nlszczeją, a budyn ek przY 
ul. NarUIOwlc.za H, pozb awiony dachu powoli .Ię rozsypuje . DII 
nu ·,ą na .lważni~j s l ludzie . Ol na prz)'klad ob, "'"gu.lyna RomAJII 
nlę lostawilłśmy w blel)zi. . Przecle k a md dach - po(a~zlll!ml' 

,.by sob ie otwleral parasol. Ob, SI<lo' Franc iszek też do.tal mi e'.· 
I,anl.o, będzie w h!m mle.zkal jak hrabia PotockI. Tylko dok""' 
we wlas,n.ym zak resie remontu za jaldeś 20 tys. zlotych. 

PETENT, To wszystko prawda, ale .. . Jeśll ktot 7.a b",·" ... dlJf 
o .wo.l~ mle<zkanka ze szkodą dla innYCłl obywaleU. met. II 
wychuchane gnla7.deczka la!.wo zmienić na klalke. 

KURTYNA. 
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